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Czy będziemy mieli sesje sejmową
p r z e d  f e r j a m i  l e t n i e m i ?

W ażne n a ra d y  prezyden ta  Rzplitef z marsz. Piłsudskim.
WARSZAWA. 15. 5. (wł.) Posie 

dzenie rady gabinetowej, które po­
czątkowo planowane było na ubiegłą 
środę i zostało odroczone, do tej 
chwili nie zostało jeszcze wyznaczo
ne.

Prawdopodobnie rada gabineto­
wa zwołana będzie jeszcze w ciągu 
tego tygodnia, najpóźniej w ciągu 
kilku dui najbliższych.

Na posiedzeniu tem zapaść mają 
decyzje w sprawach zasadniczych po 
lityki wewnętrznej, nad któremi to 
sprawami rząd pracuje już od dłuż 
szego czasu.

Przede wszy st k i ein niema jeszcze 
ostatecznej decyzji w sprawie .dru­
giej sesji nadzwyczajnej, planowa­
nej początkowo na koniec maja. W o 
hec braku decyzji w tej sprawie za­
sadniczej, .niema również ostatecz­
nych postanowień co do przedłużeń 
rządowych na tę sesję nadzwyczajną, 
nad któremi zainteresowane czynni­
ki i ministerjum pracują bez przer­
wy.

Są to przedewszystkiem: mała 
ustawa samorządowa i pragmatyka 
urzędnicza. Narady ministrów na 
posiedzeniu rady gabinetowej doty­
czyć mają również tych spraw. t. j. 
małej ustawy samorządowej i pra­
gmatyki oraz ustaw przygotowa­
nych przez ministerjum reform rol­
nych.

Dzisiejsze prace premjera. jak 
widać z ich przebiegu, dotyczyły rów 
nież kwestyj polityki wewnętrznej.

Rano przyjęci zostali kolejno mi 
nister poczt i telegrafów inż. Boe* - 
nor i min. robót publicznych inż. 
Neugebauer.

Po-tych dwu konferenccjach od­
była się dalsza narada premjera z 
ministrami Matuszewskim i Kocem.

Jak można przypuszczać, konfe­
rencja ta jest dalszym ciągiem rozmo

R O K O W A N IA  POLSKO .  L IT E W  
S K IE , W  S P R A W IE  R U C H U  PO G RA  

NICZNEGO.
W A RSZA W A , J5. 5. (wł.) Dziś roz­

poczynają sic rokow ania polsko - litew  
skie, w spraw ie ruchu  pogranicznego. 
Na czele delegacji litew skiej stoi p. 
K lim as.

POŻAR MOSTU K O L E JO W E G O  POD 
K U TN EM .

W A RSZA W A , 15. 5. Z n ieustalonej 
dotychczas przyczyny sp łonął m ost ko­
lejow y pom iędzy p rzystank iem  W ólka 
a s tac ją  Opoczno na  szlaku K u tn o  — 
Strzałków .

Poniew aż ogień s tra w ił części drew 
n iane  m ostu, a k o n stru k c ja  żelazna rów  
nież je s t b. pow ażnie uszkodzona, ruch  
pociągów w strzym ano. P oc iąg i osobowe 
za trzy m u ją  się przy m oście a pasażero  
wie p rzesiad a ją  się, pociąg i pośpieszne 
zaś k u rsu ją  d ro g ą  okrężną przez To 
ruń . P rzerw a w ru ch u  p o trw a  do 
północy.

N a m iejsce w y jecha ła  kom isja, któ 
r a  m a zbadać przyczynę pożaru.

W edług pogłosek pożar pow stał * 
podpalenia.

wy premjera z obu ministrami odhy 
tej w środę.

W kolach politycznych uważają, 
że od przebiegu tych narad zależy 
zwołanie posiedzenia rady gabineto 
wej, na której zapadną decyzję za­
sadnicze w aktualnych sprawach poli 
tyki wewnętrznej w chwili bieżącej.

WARSZAWA, 15. 5. (wł.) W 
związku z mającą się odbyć nadzwy 
czajną sesją sejmu prezydent Rze­

czypospolitej, prof. Ignacy Mościc­
ki odbył dziś na Zamku dłuższą kon­
ferencję z marsz. Piłsudskim.

Marszałek Piłsudski o godz. 1 po­
południu nadjechał z Belwederu na 
Zamek otwartym samochodem.

Konferencja trwała całą godzi­
nę; w kołach politycznych przypisu­
ją  jej decydujące znaczenie, co do u- 
stalenia wniesienia spraw na nad­
zwyczajną sesję sejmu.

Fałszywe pogłoski o przywróceń u 15-proc. dodatku
WARSZAWA, 15. 5. (wł.) Kol­

portowana od kilku dni pogłoska, 
jakoby rząd nosił się z zamiarem 
przywrócenia 15-procentowego do­
datku urzędnikom państwowym, 
nie odpowiada prawdzie.

Ze źródeł dobrze poinformowa­
nych dowiadujemy się, że prócz woj

sitowych zawodowych, którzy nie 
podpadają pod termin „urzędnicy 
państwowi44, wszysey inni dodatek 
ten w dalszym ciągu będą mieli strą 
cany.

O przywróceniu dotlątku niema 
narazie mowy.

Przed sesją rady ligi narodów w Genewie.
Konterencja min. Zaleskiego z Briandem. — Dymisja

Brianda
GENEM7A, 15. 5. (wł.) Dziś

przybył do Genewy min. Zaleski.
W godzinach rannych min. Zale­

ski odbył krótką konferencję z 
min. Briandem, a nn - de obecny 
był na otwarciu komisji pan-euro- 
pejskiej, która obradowała pod 
przewodnictwem Brianda.

Konferencję zagaił min. Briand, 
który w dłuższem przemówieniu o- 
mówił możliwości realizacji jego pro 
jektu paneuropy gospodarczej.

Między innemi min. Briand poru 
szył jeden z warunków projektu, a 
mianowicie uruchomienie centralne­
go biura sprzedaży rdndów rolnych.

PARYŻ, 15. 5. (wł.) W  kołach dyplo 
m atycznych u trzym uje  się w dalszym  
ciągu wiadomość, ze m in. B riand  wy 
jeżdżą z Genewy w nadchodzący wto­
rek, zaraz po ukończeniu p rac  kom isji 
paneuropejskiej. W  obradach sesji lig i 
narodów B riand  udziału  nie weźmie. 
Mówi się również o dym isji B rianda, 
k tó ry  wobec porażki, jak ą  odniósł p rzy 
w yborach na p rezydenta  F ran c ji, nosi 
się z zam iarem  zupełnego w ycofania się 
z działalności politycznej. Czynności 
min. spraw  zagranicznych F ran c ji do 
dn. 1 czerwca br. będzie spełn iał m in. 
L aval. Po upływ ie tego term inu  spo­
dziewana jest n ieun ikn iona dym isja  
B rianda.

sBsanaaan
KPT. LOTNIK GE WDO W D 

uwięziony przez niemców.
WARSZAWA, 15. 5. (wł.) K p i 

lotnik Gewdowd, który wskutek 
mgły zmylił drogę, lecąc z Warsza 
wy do Bydgoszczy, i wylądował na 
terytorjum niemieckiem, został przez 
niemców aresztowany i osadzony w 
więzieniu, pod zarzutem rozmyślne 
go lądowania. Nad uwięzionym kpt. 
Gewdowem konsulat polski w Kró 
lewcu roztoczył opiekę. Rozprawa są 
dowa przeciw kpt. Gewdowdowi od 
będzie się jeszcze w końcu b. m.
ZUCH W A ŁY  N A PA D  POD ŁODZIĄ.

ŁÓDŹ, 15. 5. P rzejeżdżający szosą do 
A leksandrow a pod Łodzią autom obili- 
s ta  usłyszał z pobliskiego lasku docho 
dzący płacz kobiety. Z atrzym ał samo­
chód i udał się na  poszukiw ania.

Pod  jednem  z drzewek znalazł ska 
loną nagą m łodą kobietę. O tuliw szy ją  
płaszczem, zab ra ł do sam ochodu i od­
wiózł do Łodzi.

J a k  się okazało, by ła  to zam ieszkała 
p rzy  ul. Sm ugow ej 3 w Łodzi 33-letnia 
A nna Z ientalów na. Szła ona do krew, 
nych w jednej ze wsi pod A leksandro 
wem. W  drodze napadn ię ta  została 
przez bandytę, k tó ry  pod groźbą za­
strzelen ia  je j obrabow ał ją  ze w szystkie 
go, nie pozostaw iając naw et pończoch.

P rzerażona przesiedziała nago dwie 
godziny pod drzewem, gdyż bandy ta  za 
groził jej, że, jeżeli się ruszy, to zginie.

NOWA AFERA SZPIEGOWSKA 
we Francji.

PARYŻ, 15. 5. Policja francuska 
wykryła w Nancy nową wielką afe­
rę szpiegowską, której szczegóły 
trzymane są narazie w tajemnicy.

Wszystkie drogi, prowadzące z 
zagłębia Saary do Alzacji i Lota- 
ryngji, obsadzone zostały gęsto 
przez patrole policyjne. Wszystlce 
przejeżdżające samochody podda wa 
ne są ścisłej rewizji.

Jak  mówią pogłoski, chodzi o u- 
niemożliwienie wywiezienia z tery­
torjum Francji w kierunku granicy 
niemieckiej ważnych planów, doty­
czących fancuskich urządzeń obron­
nych.

Wstrząsająca tragedia w domu akademickim w Warszawie
Młoda kobieta położyła  trupem studenta, poczem rzuciła się z 3  pięira na bruk.

WARSZAWA, 15. 5. (wł.) Dom 
akademicki przy ul. Grójeckiej w 
Warszawie był dziś terenem wstrzą­
sającej tragedji.

Do studenta uniwersytetu war­
szawskiego Józefa Budzińskiego, w 
godzinach rannych przyjechała z 
Łomży 21-letnia

Janina Jankowska.
Budziński zajmował pokój na 4 

piętrze. Studenci zamieszkali w są­
siednich pokojach słyszeli głośną 
sprzeczkę.

Nagle dały się słyszeć 
4 kolejne strzały rewolwerowe, 

po których drzwi od pokoju Budziń-

3 bezrobotni przytoczyli beczkę z nad morza
do Warszawy.

WARSZAWA, 15. 5. (wł.) Przed 
Belweder przybyło dziś 3 bezrobot­
nych: Contie, Sznajder (z Król - Hu 
ty) i Galewski, którzy z nad morza 
przytoczyli do Warszawy beczkę 
umalowaną barwami narodowemi.

Niezwykli goście prosili o au­
diencję u marsz. Piłsudskiego.

Z polecenia marszałka przyjął 
ich jeden z adjutantów.

Bezrobotni prosili o pracę.
Prośbie ich stało się zadość, na 

skutek bowiem interwencji adjut an­
ta w ministerjum pracy i opieki 
społecznej, bezrobotni otrzymali 
oracę.

skiego otworzyły się gwałtownie.
Z pokoju wybiegła Jankowska i 

z klatki schodowej 3-go piętra rzu­
ciła się na bruk, doznając pęknięcia 
podstawy czaszki.

W pokoju zastano 
stygnące zwłoki Budzińskiego, 

którego trafiły wszystkie 4 kule.
Co było przyczyną tragicznego 

wypadku narazie nie wiadomo.
KRÓL OSZUSTÓW  W A RSZA W SK ICH  

CY N JA N  SKAZANY NA 3 LATA 
CIĘŻK IEG O  W IĘ Z IE N IA  

W A RSZAW A, 15. 5. (wł.) Przed są­
dem okręg, w W arszaw ie s tan ą ł dziś 
osław iony k ró l oszustów w arszaw skich 
A lfons Cyn j an, k tó ry  sprzedał kolum nę 
Z ygm unta, rozebra ł to r ko lejk i W arsza 
wa — M łociny, sprzedał tram w aj itp.

Sąd po przesłuchan iu  szeregu św iad 
ków skazał C yn jana  n a  3 la ta  ciężkiego 
w ięzienia
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Książeczki
obrachunkowe

według wzoru zatwierdzonego przez 
M inistra P racy  i Opieki Społecznej, 
do nabycia w każdej ilości w dru­
kam i R. Monsiorskiego w Będzinie, 

P lac 8-go M aja 4, telefon 84.

BANKRUCTW O L W O W SK IE J 
FIRM Y  N A FT O W E J.

LWÓW, 15. 5. W ielką sensacje wywo­
łała tu wiadomość o bankructwie towa­
rzystwa naftowego „SegiD, do którego 
należało szereg kopalń w Pytkowie, 
Majdanie i Pasiecznem.

Aktywa firm y wynoszą ponad 2 mi- 
jon>, pasywa natomiast przeszło 7 mi- 

ljonow złotych. Naj większe wierzytelno  
ści posiadają dwa banki lwowskie i wie 
deński Kredit .  Anstalt.

KATASTROFA AUTOBUSOWA  
POD W IELUNIEM . 

WIELUŃ, 15. 5. Na szosie, prowadzą­
cej z Częstochowy do W ielunia auto­
bus, chcąc wym inąć nadjeżdżającą a 
przeciwnej strony furmankę, runął do 
rowu i uległ rozbiciu.

Z katastrofy trzech tylko pasaże­
rów wyszło bez szwanku, pozestali w 
liczbie 5 odnieśli eześciowo cieżkie obra 
żenią. Rannych przejeżdżający samo­
chód .zabrał do szpitala w W ieluniu
FAŁSZYW E BANKNOTY 20-ZŁ9T0WE 

Ujęcie kolporterhi w Tomaszowie. 
IOMASZOW MAZOWIECKI, 15. 5. 

W ładze śledcze otrzym ały informacje, 
iż w Tomaszowie, Brzezinach i Piotrko­
wie pojawiły sie fałszywe banknoty 20- 
zlotowe.

F a lsy f ik a ty  są naogół dobrze wyko 
nane, odróżnić je y t tn a k  można od praw­
dziwych. gdyż zamiast znaku wonnego, 
posiadają  obraz wykonany tłuszczem.

Policji tomaszowskiej udało s;e na­
trafić na ślad fałszerzy. U jęto  miano 
wicie na gorącym  uczynku usiłowania 
puszczenia w obieg fałszywej 20-złotów 
ki mieszkankę Brzezin, Jad w ig ę  Brzęcz 
kową. Podczas rewizji znaleziono u niej 
kilka falsyfikatów.
W YSTAW A PRÓB ! WZORÓW PR 7E  
MYSŁU POLSKIEGO LUDOWEGO 

NA DALEKIM WSCHODZIE. 
CHAKBIN, 15. 5. (wł.) Otwarta tu 

została wobec przedstawicieli sfer go. 
sp odpręży eh i przem ysłowych wystawa  
prób i wzorów polskiego przemysłu.

Otwarcia w ystaw y dokonał konsul 
generalny Rzplitej dr. Edward Sko- 
wroński, który w 2 j ty sykach: francu­
skim i niemieckim w ygłosił przemowie 
nie. Przemawiał również po chińsku i 
angielsku dyr. w ystaw y p. Radwan.

Vo przemówieniach goście zwiedzali 
żystaw ę, nie szczędząc słów podziwu 
nad wytwórczością naszego kraju.

W Y CIEĆZK A  PRZEM YSŁOW ­
CÓW PO L SK IC H  

wraca z podróży po Sowietach.
MOSKWA, 15. 5. Grupa przemy 

llowców polskich z p. Wierzbickim 
na czele, która blisko 2 tygodnie po­

dróżowała po Ukrainie i północnym 
Kaukazie, znajduje się już w drodze 
powrotnej do Moskwy.

Ostatnim etapem podróży był 
Charków, gdzie przemysłowcy pol­
icy  zwiedzili fabrykę' traktorów  
(uraz kilka większych objektów prze 
fuysl owych.
l*OSEŁ SALW ADORU W WASZYNG­

TONIE RANNY.
NOWY JORK, 15. 5. Szajka przemyt 

iik ów  alkoholu ukryła się w eksteryto­
rialnym  gmachu poselstwa Salwadoru  
-  w W aszyngtonie. Butlegerzy zostali 
>dkiyci przez posła charge d'affaires 
Jarlosa Leiva, który chciał zaalarm o. 
rac włatMe. Przem ytnicy rzucili się na 
dego, zadali mu 17 ciężkich pchnięć w 
Jowe i zbiegli.

W szystkie przedstawicielstwa dyplo- 
natyczne w W aszyngtonie w związku 
tym wypadkiem zwróciły się do władz 

uuerykańskich o wzmocnienie ochrony 
(•lieyjnej poselstw państw obcych.

Niemieckie szaleństwo.
W  znanym wiedeńskim dzienniku 

„Neues W iener Journal" ukazał się 
ostatnio obszerny artykuł p. t. „Pod­
ziemna wojna Moskwy" („Moskaus 
unterirdischer K rieg"), zawierający 
rewelacyjne dane co do sowieckich 
przygotowań wojennych. Artykuł 
jest tem osobliwszy, że wyszedł z pod 
pióra jednego z najwybitniejszych 
wojskowych fachowców — niemiec­
kich. Jego autorem bowiem jest nie­
miecki generał von der Lippe, były 
dowódca dywizji na froncie zachod­
nim podczas wielkiej wojny, — ten 
sam, który następnie w roku 1918 roz 
kazami swemi głównie przyczynił się 
do stłumianie grożącej w Niemczech 
powszechnej rewolucji. Ma się więc 
tu do czynienia z opinją człowieka, 
którego zarówno z racji jego pocho­
dzenia narodowego, jak przedewszy- 
stkiem z racji jego przynależności 
do niemieckiej kasty zawodowo-woj- 
skowej. należałoby posądzać raczej o 
pewną przychylność dla sowieckich 
poczynań w kierunku wywołania za­
wieruchy światowej, niż o bezstron­
ne ustosunkowanie się do sprawy nie 
bezpieczeństwa nowej wojny. A jed 
nak von der Lippe — właśnie jako 
generał, niemiecki — ma odwagę gło 
śno i bez ogródek stwierdzić, że przy 
gotowywanie nowej wojny jest zbro 
dnia — i że współpraca nacjonalisty 
cznego kierownictwa niemieckich sił 
zbrojnych z Sowietami jest szaleń­
stwem, które w swveh skutkach — 
spadnie na same Niemcy.

Von der Lippe w artykule swoim 
nie zajmuje się nawet polityczną stro 
fią zagranicznej działalności sowiec­
kiej. Jest wojskowym, — ujmuje 
rzecz wyłącznie z fachowego, wojsko 
wego punktu widzenia. Siedząc bacz 
nie wszystko, co na przestrzeni la t 
podejmowały zagranicą Sowiety, do 
strzegą w tem Wyraźną lm ję konse­
kwentnego działania według zgóry 
ułożonego planu. Zdaniem jego plan 
ten posiada wszelkie cechy planu o 
znaczeniu przyg 'towawcza-strategi- 
cznem, wykonywany zaś jest ściśle 
według reguł i zasad militarnych. W 
jego realizacji daje się nawet zauwa­
żyć pięć wyraźnych etapów opera- 
cyjnvcli. z których każdy posiada 
swoja znamienną celowość.

Pierwszym z nich jest systema­
tyczna akcja Sowietów w kierunku 
kolejnego podrywania i niszczenia 
światowych rynków surowcowych, a 
więc tem samem niszczenia zasobów 
materialnych wielkich państw  hur- 
zuazvjnvch.

Kolejny postęp te j akcji widzi 
się już od szeregu lat zarówno w Chi 
nach, jak w Indjach angielskich. — 
ślady ich -widoczne są w obecnej 
chwili niedwuznacznie również w a- 
frykańskich i azjatyckich kolonjach 
francuskich, wreszcie ostatnio nawet 
w Stanach Zjednoczonych Ameryki. 
Cel tej akcji, prowadzonej niezmier­
nie umiejętnie przy pomocy olbrzy­
miej sieci specjalnych agentów ban 
dlowTych, jest całkiem zrozumiały. 
Chodzi o pozbawienie państw, sil­
nych dotychczas militarnie, dopływu 
zasadniczych surowców bez których 
prowadzenie wojny na dłuższą metę 
byłoby dla nich niemożliwe.

Równolegle z tem postępuje dru­
gi olbrzymi etap sowieckiego planu 
przygotowawczego. Je s t nim stop­
niowe zapewnianie sobie przez Ro­
sję własnych rynków surowcowych 
— przy jednoczesnem dostosowywa­
niu tworzonego obecnie przemysłu 
sowieckiego do produkcji, opartej na 
tych właśnie surowcach. Chodzi tu 
przedewszvstkiem o słynny stalinow 
ski „pięcioletni program przemysło­
wy", czyli o t. zw. „piatiletkę". W 
możliwość całkowitej realizacji tego 
gigantycznego program u — generał 
von der Lippe wprawdzie nie wierzy 
Przeciwnie, — nazywa „absurdem" 
pomysł gwałtownego uprzemysławia 
nia potwornie rozległych terenów 
bolszewickiego imperjum, kiedy te­
reny te ani niskim stopniem kulturv

nie są do takiej roli przygotowane, 
ani też gospodarczo nie są zdolne do 
wewnętrzneej konsumeji wyrobów 
własnego przemysłu, nurzając się w 
nędzy powojennego i porewolucyj- 
nego wyniszczenia. Ale jeden sku­
tek w sensie przygotowawczo - wo­
jennym osiąga Rosja przez „piatilet 
kę“ niewątpliw ie: — pogłębia trudno 
ści gospodarcze w państwach bur- 
żuazyjnych drogą stwarzania dla 
ich przemysłów dumpingowej konku 
rencji, której one, i tak już obarczo­
ne następstwami poprzedniej nad­
produkcji, nie są w stanie w ytrzy­
mać. Wiąże się z tem i dalsza ko­
rzyść dla Sowietów: — wzrost bez­
robocia w tych krajach, a co za tem 
idzie, wzrost przychylnych komuniz 
mowi nastrojów w masach ludności. 
Dla celów swej przyszłej wojny — 
Sowiety zyskują wten sposób grunt 
na tyłach nieprzyjaciela.

Jeżeli zresztą chodzi o dalszą e- 
fektywną wartość „piatiłetki", pew 
ne jest — zdaniem niemieckiego ge­
nerała — jedno. Oto rozbudowywany 
obecnie na szeroką skalę przemysł 
sowiecki, pomimo iż niezdolny jest 
sprostać istotnemu zapotrzebowaniu 
wewnętrznej konsumeji pokojowej, 
jest natomiast już dzisiaj całkowicie 
zdolny do pokrycia wszelkich zapo­
trzebowań materjałowych -— na wy­
padek wojny. Niema dziś na terenie 
Rocji ani jednej fabryki, któraby 
bądź już obecnie nie produkowała 
m aterjału wojennego, bądź nie mogła 
być w każdej chwili, przy zastoso­
waniu całkiem nieznacznych zmian 
technicznych, zamieniona na wytwór 
nię wojenną. W tem celowem przy­
stosowywaniu przemysłu, stanowią- 
cem trzeci etap sowieckiego planu 
przygotowawczego do wojny, dyspo 
nu je Moskwa wręcz olbrzymiemi za­
sobami finansowemi — i to nietyiko 
wła.snemi. Pomagają jej bowiem w 
tem potężnie zagraniczne kapitały 
przemysłowe, które nastawione po­
przednio na produkcję specjalnie wo 
jenną, utraciły po wielkiej wojnie 
chwilowo grunt pod nogami w in­
nych państwach Europy i dlatego 
poszukały go sobie — w Rosji. Von 
der Lippe ma tu na myśli oczy­
wiście przedewszvstkiem dawny 
wielki przemysł niemiecki z koncer­
nem K ruppa na czele, — ten sam 
przemysł, który w ogromnej mierze 
przyczyniwszy się do wybuchu woj­
ny w r. 1914, ulokował się w Rosji 
i stamtąd węszy za nowym żerem 
dla produkowanych przez siebie a r­
mat. czołgów i samolotów.

Z tem właśnie wiąże się dalszy—■ 
czwarty — wielki etap sowieckiego 
planu. Je s t nim bezpośrednia koope­
racja sztabu generalnego arm ji czer­
wonej z nacjonalistycznem kierów 
nictwem zarówno jawnej jak ukry­
tej niemieckiej siły zbrojnej. Von 
der Lippe jest niemcem, jest gene­
rałem niemieckim O owej koopera­
cji sowiecko-niemieck. napewno wie 
więcej, niż mu jego narodowe i ofi­
cerskie sumienie pozwalało powie­
dzieć w artykule. Ale i to, co powie­
dział, wystarcza. Jak  potężnym musi 
być wpływ dyrektyw sztabu arm ji 
czerwonej na wojenno-przygotowaw 
cze poczynania niemieckich milita- 
rystów, można wywnioskować choć­
by stąd, że generał, który w r. 1918 
nie uląkł się rewolucji komunistycz­
nej w całych Niemczech i który na 
czele jednej tylko dywizji potrafił 
ją zdławić, — teraz z wyraźnym, nie 
ukrywanym lękiem mówi o skut­
kach, jakie dla Niemiec wyniknąć 
mogą ze współdziałania z Sowietami 
w przyszłej wojnie...

Bo sowiecki plan przygotowaw­
czy zawiera również i piąty, najnie­
bezpieczniejszy etap operacyjny. Po 
lega on na ustawicznem, systematvez 
nem zaszczepianiu w tkankę orga­
nizmów państw burżuazyjnych — 
jadu nieuchwytnych jaczejek, które 
mają ich siłę podminować i rozgryźć 
od wewnątrz. Walczyć skutecznie z 
niemi — potrafi tylko taki organizm 
państwowy, którego życie oparte jest
0 ideę pokoju przedewszystkiem zaś 
którego tkanka najczulsza, t. j. siła 
zbrojna, jest instrumentem nie woj­
ny, lecz obrony pokoju. Ale czy  —  
w razie wygrania przyszłej wojny 
przez Sowiety — ich rozkładowemu 
wpływowi oprzeć się potrafiłby or­
ganizm Niemiec, dyszących dziś ty l­
ko właśnie ideą nowej wojny, orga­
nizm państwa, gdzie się nietyiko spo 
łeezeństwo i armję wychowuje wy­
łącznie tą  ideą. — ale gdzie nawet 
kierownictwo tej arm ji idzie ręka w 
rękę z celami czerwonego Kremla.— 
oto niepokojące pytanie, na które 
niemiecki generał, z patrjotycznych 
pobudek sam sobie musi odpowie­
dzieć: — nie.

Zwycięstwo Sowietów, — to za­
głada nietyiko ich przeciwników, ale
1 ich obecnych przyjaciół t. j. Nie­
miec. Dlatego pomaganie Moskwie 
w przygotowywaniu nowej wojny— 
to szaleństwo.

B C.

Nowe prowokacyjne naruszenie
granicy polskiej na Sfasku.

W Orzegowie na G. Śląsku za­
szedł wypadek nowego prowokacyj 
nego naruszenia granicy polskiej 
przez zorganizowaną bandę ze stro 
ny niemieckiej. Mianowicie około 
godziny 15-ej na granicy między 
Orzegowem a Szombierkami prze­
szła gromada ludzi w ubraniach cy­
wilnych, w liczbie zgórą 250 osób, 
nielegalnie zieloną granicę. Tłum 
ten zatrzymał się nad rzeczką By­
tomską, gapiąc się stąd na akcję 
ratunkową straży ogniowej, która 
poszukiwała zwłok utopionego Ger­
harda Haina.

Tłum zachowywał się prowoka­
cyjnie. Padały bez ustanku okrzyki: 
„wy, polskie świnie", „i tak tę g ra­
nicę waszą zabierzemy" i inne. któ­
rych ze względów przyzwoitości 
przytoczyć nie można. Odznaczał 
się zwłaszcza jeden z nich, widocz­
nie przywódca całej bandy. Jego 
też postanownił ująć starszy przo­
downik Barteczko, ubrany po cywil 
nemu, który z towarzyszem prze­
szedł na drugi brzeg, jednakże cią­
gle jeszcze na stronie polskiej.

Przewód ca, poznawszy widocz­

nie w Barteczce funkcjonarjusza 
policji, uciekł do Niemiec, poczem 
motłoch w yparto poza granicę pol­
ską. Zaznaczyć należy, że narusze­
nia granicy dokonano na przestrze­
ni 200 metrów wzdłuż i około 100 
metrów wgłąb terytorjum  polskiego

Najciekawsze jest to, że ani po­
licji niemieckiej, ani straży granicz 
nej niemieckiej nie było na tym od­
cinku, zazwyczaj pilnie strzeżonym, 
chociaż zajście trwało przeszło 4 go­
dziny.

Zapytać _ należy, jaki cel m ają 
te coraz częstsze przekroczenia ma­
sowa? polskiej granicy przez zorga­
nizowane szajki.

Z D R O W I E  T O  S K A R B
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Zatarg w przemyśle górniczym w Zagłębiu Dąbr.
przybiera coraz ostrzejszą formę.

Przemysłowcy wymówili wczoraj pracę wszystkim robotnikom.
Jak to już donosiliśmy, pertra­

ktacje rady zjazdu z przedstawicie­
lami związków górniczych o nową 
umowę zbiorową w przemyśle górni­
czym — zostały zerwane.

Zerwanie pertraktacyj nastąpiło 
na skutek nieustępliwego stanowi­
ska przemysłowców, którzy prócz 
obniżki plac (od 10 do 14 procen­
tów ), usiłowali również obniżyć
wszystkie świadczenia górnicze, 
jak: „świętówki”, godziny nadliczbo 
we, deputaty i t. p.

Ttzecz zrozumiała, że na podobne 
warunki przedstawiciele związków 
górniczych nie mogli się żadną mia­
rą zgodzić, wobec czego dalsze per­
traktacje byłyby bezprzedmiotowe.

W początkach pertraktacyj prze

K R O N I K A ,
KALENDARZYK.

Dziś: Jana Nepcm. 
Jutro: Paschalisa 
Wschód słońca: 3.43 
Zachód słońca: 7.26
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mysłowcy wystosowali do związków 
górniczych listy, w których oświad­
czyli, że jeśli do dn. 15 maja pertra 
ktaeje nie przyniosą definitywnego 
wyniku, wówczas wypowiedzą pra­
cę w szystkim robotnikom górniczym 
i wysuną swoje warunki pracy i 
płac.

Z dniem wczorajszym wymówio­
na została praca we wszystkich ko­
palniach Zagłębia Dąbrowskiego, na

murach zaś zabudowań kopalnia­
nych wywieszono ogłoszenia doty­
czące nowych warunków pracy i 
płac, które mają obowiązywać od 
dnia 1 czerwca br. Jakie stanowisko 
zajmią w tej sprawie robotnicy — 
trudno narazie przewidzieć.

Prawdopodobnie sprawa ta znaj­
dzie rozwiązanie w Warszawie, na 
terenie ministerjum pracy i opieki 
społecznej.

S p ra n a  budowy domow mieszkalnych w Zagłębiu.
przez instvtucje ubzpieczeniov, e.

W A K S Z A W A .
Sobota, 16 m aja.

11.40. P rzeg ląd  p rasy  k ra j. P . A. T.
11.58. S ygnał czasu z W arsz. 1210. Muzy 
ka tan . 13.10. Kom m eteor. 14.15 Kom. 
gospod. 14.35. Odczyt d la  m at. p. t. Nau 
ka  o Polsce współczesnej. 14.50. W iad. 
wojskowe d la  w szystkich. 15.50. Odczyt 
Z W ilna. W przerw ie kom. dla żeglugi 
i rybaków . 16.10. K ącik d la  m łodych ta  
lentów  muz. 16.40. Odczyt z Pozuania.
17.00. Słuchow isko z K rak . 17.30, K on­
cert dla m łodzieży. 18.00. Naboż. m ajo 
we z W ilna. 19.00. Rozm aitości. 1920. 
W iad. bieżące roln. 19.35. P ro g ram  na 
dz. nast. 19.40. P ras . dzień. rad j. 19.55 
M uzyka z p ły t gram of. 20.00. Feljeton 
p. t. N a przeszkodzie. 20.15. Skrzynka 
poczt, techn. 20.30. M uzyka żydowska. 
W przerw ie repert. W arsz. Teatrów  
M iejsk. 21.30. T r. na w ałto rn ię  i fort.
22.00. Na w idnokręgu. 22.15. K oncert 
C hopinow ski ze Lwowa. 22.50. Kom. me 
teor., polic., sport. 23.00. M uzyka lekka 
i tan . z Po lon ii.
N iedziela, 17 m aja .

10.15. N abożeństw o z P ie k a r  W iel­
kich na  G. Śląsku. 11.58. S y g n a ł czasu 
z W arsz. Obserw. A str., h e jn a ł krak ., 
Urzed kom un. P aństw . Tnst. M eteoroi., 
p rog ram  na dz. bież. 12.15. P o ran ek  
m uzyczny z F ilh . W arsz. 14.00. Odczyt 
roln. „P ielęgnow anie okopowych". 
14.20. M uzyka. 14.30. Odczyt roln. 14.50 
M uzyka. 15.00. Odczyt rolniczy. 15.20 
F ra g m e n t koncertu  Zw. Zaw. M uzyków 
R zeczypospolitej P o lsk ie j z F ilh . W ar. 
16.10. P ro g ram  dla dzieci starszych .
16.25. „Skrzynka pocztowa". 16.45. Od­
czyt z K rakow a. 17.00. M uzyka z p ły t 
g ram of. 17.15. Odczyt z W ilna. 17.40. Kon 
cert popul. 19.00. Rozm aitości. 19.25. F e ­
lje ton  p. ń „W czeluściach podziemi".
19.40. P ro g ram  na dz. nast. 19.45. Kom. 
„Z przed stu  lat". 19.50. M uzyka z p ły t 
g ram of. 20.00. Słuchow isko ze Lwowa. 
20.30 K oncert popul. W  przerw ie k w a. 
d ran s lite rack i. 22.00. F e lje ton : ..Pam ięt 
n ik  S tan isław a Lewickiego". 22.15. K on­
cert. 22.50. Kom. Urz. kom. P aństw . Tnst. 
M eteoroi.. nolic.. sport. 23 00. M uzyka ze 
L w o w a

K A T O W I C E .
Sobota, 16 m aja.

11.40. P rzeg ląd  p ra sy  k ra j. P. A. T.
11.58. S ygnał czasu z W arsz. 12.10. K on 
cert z p ły t gram of. 13.10. Kom. m eteor, 
z W arsz. 14.15. Kom. gospod. z W arsz. 
14.35. Odczyt d la  m at. z W arsz. 14.50. 
P rzeg ląd  wydawne. perjodyczn. z W ar 
szawy. 15.15. Kom. Polsk. Zw. Zrz. Gosp. 
W oj. SI., kom. T. P . 15.30. W iad. wojsko 
we d la  wszystkich, z W arsz. 15.50. Od­
czyt z W ilna. 16.10. S k rzy n k a  poczt.
16.40. Odczyt z Poznania. 17.00. S łucho­
w isko dla inłodz. z K rak . 18.00. Naboż. 
m ajow e z W ilna. 19.00. Rozm aitości.
19.15. L am pa neonowa, je j budowa i za 
stosow anie w rek lam ie  św ietlnej. 19.40. 
P ras . dzień. rad j. z W arsz. 19.55. Kom. 
Zw. Młodz. Polsk . 20.00. F e lje to n  z W a r­
szawy. 20.15. S krzynka techn. z W arsz. 
20,39. K oncert z W arsz. 22.00. N a widno 
kręgu z W arsz. 22.15. K oncert Chopinów  
ski ze Lwowa. 22.50. Kom . m eteor. z W ar 
szawy, p ro g ram  na  dz. nast. 23.00. M usy 
ka z W arszaw y.

W czoraj w godzinach rannych w 
magistracie w Sosnowcu odbyła się 
konferencja przedstawicieli ubezpie 
ezeń społecznych, m agistratu oraz 
przedstawicieli związków robotni- 

, czych i pracowników umysłowych, 
w sprawie budowy domów mieszkał 
nych przez instytucje ubezpieczenio 
we

Z ramienia zakładu ubezpiecze­
niowego w Król - Hucie wziął u- 
dział dyr. Gunia, z m agistratu korni 
sarz m iasta p. Kuźniak.

Właściwym celem konferencji 
było wypowiedzenie się za, albo 
przeciw dalszej akcji budowy do­
mów - bloków dla robotników i pra­
cowników umysłowych.

W dyskusji nad tą sprawą wszy­
scy mówcy wypowiedzieli się prze­
ciw budowie tego rodzaju domów.

Wysuwana projekty budowy 
domków indywidualnych, to zn. 
domków dla jednej rodziny, lub też 
bliźniaczych (d!a 2 rodzin).

Domki te, po upływie pewnego 
czasu mogłyby przechodzić na wła­
sność robotników^, czy też pracowni
ków umysłowych.

Poruszona również została spra 
wa wygórowanego czynszu za miesz 
kania w budynkach zakładów ubez­
pieczeniowych, a następnie spraw a 
t. zw'. „kaucji zabezpieczającej” w 
wysokości 6-miesięcznego czynszu 
mieszkaniowego przy wynajmowa­
niu lokalu.

Dyr. Gunia wyjaśnił, że warunek 
ten zastrzegło sobie ministerjum  
pracy i opieki społ., dyrekcja zaś 
za kładu nie może tego zmienić.

Należy dodać, że na 125 miesz­
kań w budujących się obecnie do­
mach zakładu ubezpieczeniowego w 
Król - Hucie zgłoszono 119 podań. 
Jak  więc widzimy zbyt wielkiej 
frekwencji na mieszkania niema a 
głównym tego powodem jest zbyt 
wygórowany czynsz.

Sto w. robot m o w  etirześGjeńsfćch w Dąbrowie
w 4 0  rocznicę encykliki „Rerum NKwarum".

Stowarzyszenie robotnikÓAY ehrze 
ścijańskich w Dąbrowie, ku uczcze­
niu 40 rocznicy wydania przez pa­
pieża encykliki „Rerum Nowarum” 
urządziło w ub. niedzielę obchód, w 
któr ym wzięło udział szereg przed­
stawicieli cechów, związków i orga- 
nizacyj ze sztandarami.

O godz. 9-ej rano w miejscowym 
kościele ks. L. Kaczmarczyk odpra­
wił uroczyste nabożeństwo, poczem

W środę o godzinie 5-ej po po­
łudniu przybył do Żarek J . E. ks. 
biskup częstochowski. Parafjanie, 
w liczbie około 3 tysięcy ,mąnffesta- 
cyjnie przyjęli dostojnego paste­
rza. Na drodze Koziegłowy—Żarki 
i w mieście zostały zbudowane 4 
bramy powitalne przez rolników, 
związek podoficerów rezerwy Rzecz. 
Pol., straż ogniową ochotniczą w 
Żarkach i towarzystwo gimnastycz­
ne ,. Sokół”.

Przy pierwszej bramie dostojne­
go Gościa witał w imieniu gminia- 
ków chlebem i solą p. Leopold Gra­
bowski, wójt gminy Żarki. W imie­
niu ludności żydowskiej witał ks. 
biskupa rabin miejscowy Szwarc- 
berg, wręczając chłeb i sól na srebr­
nej tacy oraz wygłosił przemówienie 
w języku hebrajskim. Przy bramie 
straży ogniowej witali ks. biskupa

Straszny wypadek' w Maczkach,
P o d c z a s  strzelania ryb dynamitem doznał  urwania ręki

Onegdaj w godzinach popołudnio 
wych Maczki były terenem strasz­
nego wypadku, któremu uległ 24-let 
ni Józef Zych, mieszkaniec Maczek.

Zych wybrał się na ryby, które 
łowił w Białej Przemszy, zapomoeą 
ogłuszania dynamitem.

Podczas wrzucania jednego z ła-

Podẑ kĜ anie,
W sz y stk im  p r z y ja c io ło m  i 

zn a jo m y m  oraz  S to w . W ła ś c i­
c ie li  N ie r u c h o m o śc i w  S o sn o w ­
cu  z a  o d d a n ie  o sta tn ie j p o s łu g i  
m ę ż o w i i o jcu  n a sz e m u  

3, p.
STANISŁAWOWI

F O R Y S IO W i
sk ła d a ją  s e r d e c z n e  p o d z ię k o -

Zona i dzieci.
w a m e

T E A T R  M IE JS K I W SOSNOW CU.
W niedzielę popołudniu  o godz. 4_ej 

„ Je j chłopczyk", fa rsa  w 3 ak tach  R. 
P ra x y ‘ego. Przezabaw ne sy tu ac je  i bez­
tro sk i hum or przy  doskonałej grze c a ­
łego zespołu zapew niły fa rsie  te j rekor 
dowe powodzenie. W znowienie „Je j 
chłopczyka" p rzy ję te  zapewne zostanie 
z radością przez publiczność. Ceny po­
pu la rn e  od 2.50 do 80 gr.

W  niedzielę wieczorem o godz. 8.15 
„K ochanek pani Vidal", kom edja w ak 
tach  L. V erneu il1 z pp. Niczewską i 
R elskim  w rolach głów nych. Żywość 
akcji, lekkość d jalogu , b łyskotliw y dow 
cip i erotyczna, w najlepszym  sty lu  
atm osfera , sk ład a ją  się na efektow ną 
całość. Ceny m iejsc popu larne  od 2.50 
do 80 gr.

„Roztw ór p ro feso ra  P y tla" , doskona­
ła hum oreska w 3 ak tach  B runona  Wi_ 
naw era  ukaże się ua prem jerow em  w i­
dow isku w czw artek, 21 brn. o godz.
8.15. W szystkie sz tuk i tego znakom itego 
au to ra  odznaczają się ciętym  dowci­
pem. dużą dozą śm ieszuostek ludzkich i 
zabaw nem i typam i. Rolę głów ną g ra  
dyr. T ański obok pp. K osleradzkiej, Ni- 
czewskiej, T ańskiej, H orowicza, G rud- 
niew skiego, Helskiego, K ow alskiego, 
Słupskiego, Szabłow skiego i innych.

W  poniedziałek w ystąp i na naszej 
scenie znany  h u m o ry sta  Leon W yrw icz 
w sw ych najnow szych m onologach. Po_ 
czątok w idow iska o godz. 8.30. Ceny od 
3.50 do 1 zl. B ile ty  sp rzedaje  skład m at. 
piśm. p. Czechowskiego.

ks. prof. Lisowski wygłosił okolicz­
nościowe kazanie.

W czasie nabożeństwTa chór ko­
ścielny pod dyr. p. Kosturskiego 
wykonał pienia religijne.

Następnie w lokalu stowarzysze­
nia dr. Bilik i inż. Służałek wygło­
sili treściwe referaty  na tem at en­
cykliki „Rerum Nowarum”.

Obchód miał charakter podniosły 
i uroczysty.

W zytacia p u a . j i  Żarki nrzez J E ks, biskuoaT. Kubiną
1 p. rejentowa Wolbekowa i obrońca 

sądowy p. Jędruszek.
W przyjęciu brały udział wszy­

stkie instytucje i organizacje miej­
scowe i P. W. i W. P . z Myszkowa, 
Zawiercia i Poręby w pełnym bojo­
wym rynsztunku.

W kościele powitał w imieniu 
parafji ks. biskupa miejscowy pro­
boszcz ks. Cugowski i przedstawił 
stan parafji, a po odprawieniu 
dziękczynnego nabożeństwa ks. bi­
skup udał się na plebanję, gdzie 
zamieszkał na czas wizytacji. W 
czwartek ks. biskup udzielał sakra­
mentu bierzmowania.

Ze względu na śmierć matki ks. 
biskupa wizytacja została przerwa­
na i o godzinie 3-ej po południu 
14 m aja ks. biskup odjechał z Żarek 
żegnany przez tłumy współczują­
cych Mu wiernych.

dunków dynaminatowych, nastąpi­
ła przedwczesna eksplozja, która 
w skutkach okazała się tragiczną.

Zychowi dynamit urwał prawą 
rękę oraz doznał on lekkich uszko­
dzeń na całem ciele. W stanie groź­
nym przewieziono go do szpitala na 
Niemcach.

7j Sosnowca.
(s) Z arząd  kola zw iązku inw alidów  

w ojennych w Sosnowcu ukonsty tuow ał 
się następu jąco : przew odniczący F ra n ­
ciszek P ich it. sek re ta rz  Józef Kruż. 
sk a rb n ik  A lfons Sularz, zastępca prze. 
wodniczącego W ładysław  Szymczyk, za 
stępca sek re ta rza  P aw eł Szopka i za­
stępca skarbn ika  R om an Osmenda.

Z dniem  18-go bm. aż do odw ołania 
s e k re ta r ja t  ko ła  czynny będzie od go­
dziny 8 do 13-ej i b iuro  rozklejeń od g. 
8 — 16 ei z w yją tk iem  niedziel i św iąt.

(sl Z arząd  zw iązku podoficerów re­
zerw y koło Sosnowiec przypom ina 
swym  członkom. iż w dn iu  16 bm. o 
godz. 18 m. 30 odbędzie się m iesięczne 
in fo rm acy jne  zebranie, na k tórem  będą 
poruszane nader in te resu jące  sprawy* 
wobec czego obecność w szystkich człon­
ków jest obowiązkowa.

isi W ieczór h '•ccrski u rządzają  w 
dn iu  17 b. m. o godz. 7-mej wiecz. w sali 
przy kop. Mil o wice, 30 żeńska i 43 m ę­
ska d rużyny  harcersk ie  z n a s tę p u ją , 
cym program em :

P rzedstaw ien ie  p. t. „Forteca", drani, 
harc. w 3-cli ak tach  ks. H araz im a i 
„Sąd róży" obraz fan tasty czn y  w 1 od­
słonie, oraz deklam acje, o rk ie s tra  sym ­
foniczna i t. p. Dochód zostanie prze­
znaczony na obozy harcerskie.

(s) K radzieże. Do m ieszkania P io tra  
L eksztonia (T ylna 18) w targ n ę li niezna 
ni złodzieje, skąd sk rad li różną bieliz­
nę. w artości 180 zl.

— Z m ieszkania  H en ry k a  S ta tte ra  
(W esoła 2) skradziono naczynia stołowe 
w artości 180 zł.

(s) R ep e rtu a r kin. „Zagłębie": — 
T arzan  wśród dżungli.

..Palace": — U piór w operze.

Cech M urarzy w Sosnowcu na po­
w iat B ędziński w Sosnowcu, postano­
w ił zorganizow ać przy  Cechu W ydział 
Czeladniczy i w te j spraw ie odbędzie się 
o rganizacyjne zebranie w niedzielę, dn. 
17 b. m. o godz. 4-ej popołudniu, w sali 
B anku  Zagłębia.

W powyższem zebraniu , m ogą wziąć 
udział: m istrzow ie i czeladnicy zamiesz 
kali w powiecie Będzińskim , którzy o- 
każą św iadectw a czeladnicze, względnie 
uzdolnieni czeladnicy nie posiadający  
świadectw, lecz po w prow adzeniu i za­
świadczeniu przez m istrza  n którego 
w ykonyw ali pracę

Czeladnicy! w waszym  in teresie  leży 
zorganizow anie W ydziału, więc stawcie 
sie licznie.

Z arząd Cechu.

CZY JE S T E Ś  JU Ż  CZŁONKIEM  
P O L SK IE G O  CZERW ONEGO 

KRZYŻA



WSPOMNIENIE POŚMIERTNE. £  DOS’ edzenia sejmiku powiatowego w Kielcach.
6  -n fP ra n fiisze k  De.ia b. podwójny r  ł 'Ś. p. Franciszek Deja b. podwójny 

więzień polityczny b cara rosyjskiego 
i „demokratycznego prusactwa , B. czio 
nek N. Z. R. w Zagłębiu Dąbrowskiem, 
b. czł. P. O. W. i śokoła na Górnym 
śiąsku, oraz różnych organizacyj spo­
łecznych i  kulturalnych.

Ś p. Franciszek D eja robotnik — to­
karz H uty K atarzyna w Sosnowcu za 
pracę w duchu narodowym został ar* 
sztowany przez zbirów carskich i tylko 
na interwencje władz pruskich, których 
był poddanym uniknął Syberji i był 
tylko wysłany zagraanicę.

Pozbawiony terenu pracy w Zagłę­
biu prowadzi ją  na terenie Gornego 
Śląska w szeregach różnych org. jako 
to w Sokole, w związkach zawodowych 
i innych.

Franciszek Deja pierwszy staje w 
szeregach P. O. W. na Górnym Śląsku i 
bierze udział w pierwszem i drugiem 
powstaniu za co zostaje aresztowany w 
dniu 11 listopada 1920 roku  i wywiezie 
ny do więzienia w Bytomiu.

Trzecie powstanie zastaje go za k la t­
kami, które m a opuścić, gdyż pomimo 
wszystko nic mu nie mogli dowieść, o- 
koło 20 m aja. Z wypuszczeniem jednak 
na wolność ofiary swej, a tem samem 
z powiększeniem się sił wrogich nie 
mógł się pogodzić prusak krw awy i w 
dniu 16 m aja 1921 roku w podstępny 
i zdradziecki sposób Deja został zamor 
dowany, został zamordowany w celi 
.więziennej w przeddzień zwolnienia.

Zabili niemey ciało Jego lecz duch 
lego żyje pomiędzy nami, pomiędzy lu 
dem Śląskim. .

Za spokój duszy ś. p. Franciszka 
Deji, w dniu 18 m aja b. r., w kościele 
parafjalnym  Św. Krzyża w Siemianowi 
each, ulica W andy i H utnicza zo. 
stanie odprawione nabożeństwo żałobne 
na które proszą znajomyeh i  przyja-
C' f'^ Koledzy.

Z B ędzina.
(b) P orank i propagandowe L. O. P  P. 

S taraniem  kom itetu ligi obrony po­
wietrznej państw a w nadchodzącą nie­
dziele o godz. 11 rano, w kinie „Nowo­
ści". odbędzie się poranek propagando, 
wy LOPP., na  program  którego złożą 
się: popisy orkiestry klubu młodzieży 
im. marsz. Piłsudskiego z Dąbrowy, 
film propagandowy LOPP. i niezwykle 
ciekawy obraz p. t. „Złodziej z B agda­
du" z Douglasem Fairbanksem . na za­
kończenie inspektor O. P. G. p. Dziobon 
wygłosi odczyt z dziedziny obrony prz^- 
ciwgazowej. W stęp dla wszystkich 
50 gr.

W  poniedziałek o godz. 11 rano o d b ę  
dzie sie poranek dla 8 szkół powszech­
nych. (wejście 20 gr.l. a  w czwartek o 
godz 2 popoł. dla wojska.

(b) Zebranie robotników przemysłu 
budowlanego. Ju tro  o godz. lO-ej rano, 
w lokalu z-w. strzeleckiego (Modrzejow- 
ska 44). odbędzie się zebranie robotni- 
ków przemysłu budowlanego,^ na.eżą- 
cych do gospodarczych związków zawo. 
d owych.

(bł Otwarcie nowego gm achu urzędu 
pocztowego. Nowy gmach urzędu pocz­
towego jest już na ukończeniu. O tw ar. 
cie i oddanie nowego gmachu do użyt­
ku publicznego nastąpi prawdopodob­
nie w pierwszych dniach czerwca.

CHARLES R E A D E  
i DIUN BULV1CAUT.

S KA ZANIEC

W Kielcach odbyło się posiedze­
nie sejmiku powiatowego, na któ- 
rem uchwalono budżet zwyczajny 
w sumie 1.300 tys. zł., a nadzwy­
czajny w sumie 1. 423 tys. zł.

W w ydatkach 43 proc. ogólnej 
sumy przeznaczono na budowę' i na­
prawę dróg w powiecie; 19 proc. 
na rolnictwo, które obejmuje^ mię­
dzy i mi cm i utrzym anie 2 szkół rol­
niczych żeńskiej i męskiej, działu 
w eterynaryjnego i instruktorów  roi 
nych.

Na spłatę długów, zaciągniętych 
na budowę dróg, przeznaczono 19 
proc., na adm inistrację 9 proc.; in­
ne jak  szkolnictwo, opieka społecz­
na i t. p. wynoszą około 10 proc. 
Sejmik przeznaczył 15 tys. zł. sub- 
sydjum na budowę w powiecie re­
miz strażackich, które równocześnie 
mają być domami ludowemi.

Obecnie znajduje się w budowie 
4 remizy.

i 65

ROMANS,
(Z angielskiego).

W  dochodach 602 tys. zł. w pły­
nie z podatków samoistnych: opłat 
sejmikowych, co stanowi 46 proc. 
całej sumy; 370 tys. zł., czyli 26 
proc. stanowią dotacje rządowe, po­
zostałe 28 proc. stanowią zwroty i 
opłaty oraz dochody z przedsię­
biorstw. Pozatem rozpatrywano 
sprawę komunalnej kasy oszczędno­
ści i upoważniono jej zarząd do za­
ciągnięcia większej pożyczki oraz 
podwyższono kapitał zakładowy ze 
100 do 150 tys. zł.

N a miejsee posła Chyby do wy­
działu wojewódzkiego wybrano p. 
Mauwego, obywatela ziemskiego z 
gm. Szczecno. Do rady wojewódz­
kiej wy brano ks. Jankowskiego z 
Łopuszna, a na stałego delegata do 
biura zjazdów samorządowo-ziem­
skich i do zrzeszenia gospodarczego 
w W arszawie, wybrano p. inż. St. 
Boryssowicza, starostę kieleckiego.

Wvcieczkri t-wa ^dn*^ów im Kopernika do Łańcuta
Zarząd t-wa przyrodników im. Ko­

pernika — oddziału Zagłębia Dąbrow­
skiego zawiadamia swyeh członków, że 
w dniach 25 i 26 b. m. (w czasie „Zielo. 
nych Świąt") urządza wycieczkę do 
Łańcuta.

Cel wycieczki: 1) zwiedzenie zamku 
A. Potockiego i zapoznanie się z boga- 
temi i eennemi zabytkam i tego zamku, 
2) zwiedzenie najbogatszych w Polsce 
ogrodów kwiatowych, cieplarni i orau- 
żeryj. stajn i wyścigowej i do gry  w 
„polo", garażu, pamiątkowych i histo­
rycznych karet, stadniny wyścigowej 
prowadzonej na półdziko, 3) zwiedzenie 
prześlicznie urządzonego pałacu m y­
śliwskiego. położonego o kilkanaście 
km. od Łańcuta wśród malowniczych 
lasów.

Koszta wycieczki: 50 zł. w tem po_ 
dróż I I I  kl. pociągu pośpiesznego i n- 
trzym anie. W yjazd ze Sosnowca. 25 m a­
ja  o godz. 3, powrót 27 b. m. o godz. 1.35.

Zarząd t-wa przyrodników gorąco 
zachęca do wzięcia udziału w tej wy­
cieczce, ponieważ nadarza się w yjątko. 
wa sposobność zobaczenia niezwykle o- 
sobliwych, cennych i ciekawych rzeczy, 
a upominamy, że wrażenia z tej wyciecz 
ki będą w życiu niezmiernie eennemi 
wspomnieniami.

Zgłoszenia na ręce prezesa W yspiań­
skiego — Sosnowiec — Czeladzka 2. 
lub gimn. Staszyca. Term in zgłoszeń 
do 21 m aja. W wycieczce mogą wziąć 
udział członkowie i osoby przez nich 
wprowadzone.

Zagadkowe morderstwo pod Myszkowem
O a ł o  młode? koBiety  ukryte  pod  k żak am i .

Mieszkańcy Myszkowa, spaceru­
jąc onegdaj w lasku odległym o pół 
km. od fabryki ,,Światowit“ na Po­
hulance, natknęli się na świeżo sko 
pana ziemię pod kępą krzaków.

Ńie byłoby w tem nic in trygu ją­
cego, gdyby nie to, że o kilka kro­
ków od tego miejsca znaleziono dam 
ską torebkę, jeszcze dalej zaś ukryte 

damskie palto.
O odkryciu tem zawiadomiono 

policję. Przypuszczenia, że ma się 
tu  do czynienia z jakąś zbrodnią, 
ziściły się, po odgarnięciu bowiem 
kilkucentymetrowej w arstw y ziemi, 
ukazał się

trup  młodej kobiety.
Zaciśnięty na szyji pasek od 

spodni, świadczył o dokonanem mor

derstwie.
Śmierć nastąpiła skutkiem udu­

szenia.
Prócz określenia wieku zamordo 

wanej, mogącej liczyć la t około 30, 
identyczności stwierdzić niepodob­
na,z braku jakichkolwiek dowodów 
osobistych.

Ustalono jedynie, że ofiara ohyd­
nego mordu

n ’e pochodzi z okolicy.
Zagadkowa zbrodnia wywołała w 

Zawierciu i okolicy zrozumiałe wra 
żenie.

Policja prowadzi energiczne do­
chodzenie, wr celu ustalenia osoby 
zamordowanej i ujęcia zbrodniarza.

Prawdopodobnie morderstwa do­
konano na tle rabunkowym.

(b) Dokąd ju tro  pójść? Dąbrowskie 
tow. muzyczne urządza ju tro  o godz. 
8-ej wlecz, w sali tow. dobroezynno-ci, 
na Górze Zamkowej koncert przy współ' 
udziale: p. Kwiatkowskiej, śpiewaczki' 
estradowej, p. J . Lewingera, profesora 
in sty tu tu  mnzyczn. w Katowicach oraz 
chóru dąbr. tow. muzycznego pod dy­
rekcją prof. A. Cichonia.

Koncert budzi wielkie zainteresowa­
nie.

Z Czeladzi.
(c) P. W ładysław Hudzik z Czeladzi,, 

zam. przy ul. W ęgroda 39 wyjaśnia, że, 
nie m a nic wspólnego z aresztowanym 
W ładysławem Hudzikiem z ul. W ęgro 
da 70, w związku oszukańczą aferą w 
urzędzie pośrednictwa pracy w So­
snowcu.

(c) „Czarna kawa". Dziś o godz. 11 
wieczorem w sali kina „Czary" zarząd 
P. C. K. w Czeladzi urządza „ezarną 
kawę", k tóra będzie urozmaicona tańca' 
mi, wędką szczęścia, wspólną fotogra- 
fję i wyborem „królowej wiosny". Za­
bawa zapowiada się doskonale, gdyż 
weźmie udział duża ilość gości poza- 
miejscowyeh.

Zaproszenia można nabywać u pań 
dzielnicowych.

(e) Kto zdobył flower w marszu w 
dniu 3-go m aja. Komisja sędziowska, 
która m iała zadecydować komu należy 
się flower, jako pierwsza nagroda w. 
marszu na 12 i pół kim. w dniu 3-go 
m aja w Czeladzi, po rozpatrzeniu te j 
sprawy, przyznała pierwszą nagrodę 

. drużynie P. W. przy zw. podof. rez. w 
Czeladzi. Drużyna ta  uzyskała najlep 
szy czas 1 g. 2 m. 5 sek.

(c) Pościg za rowerem. W ub. miesią 
cu z korytarza gmachu starostwa, jakiś 
niew ykryty am ator - cyklista wsiadł 
na rower p. Olkuskiego (Czeladź, Milo 
wieka 59) i uciekł w niewiadomym kię 
runku. Mocno się zm artw ił p. Olkuski i 
zrezygnowany zameldował o stracie po 
liejn Wdrożone dochodzenie okazało się 
jednak bez rezultatu. Dopiero los zrzą 
dzil, że am ator ów, nieoględnie prze^ 
jeżdżając w ub. czwartek pod oknami 
p. Olkuskiego, został poznany. Natyeh 
m iast zorganizowano pościg. Gonitwa 
trw ała aż do kol. Piaski, gdzie złodziej 
zrezygnował z dalszej ueieezki.

Rower został odebrany i oddany wła 
ścicielowi. a am ator cudzych rowerów, 
k tóry podał się za Wojciecha Jelonka z 
Niwki. — siedzi.

(c) Skutki brawurowej jazdy na rowe 
l-ze. Onegdaj na ul. Bytomskiej, tuż o- 
bok m agistratu, dzięki tylko przypadku 
wi nie nastąpił śmiertelny wypadek. 
Jak iś  osobnik, pędząc z góry na rowe 
rze obok kościoła, nie zauwazył wido„ 
cznie dwueh starszych mężczyzn i z 
całą silą na nich najechał. Skutki były 
fatalne. Cyklista, wyrzucony z siodła, 
uderzył głową w krawężnik chodnika, 
zaś jeden z idących, mieszkaniec Czela 
dzi p. R. Machniewski potrącony przez 
cyklistę runął na jezdnię, nie doznając 
na szczęście poważniejszych obrażeń, 
prócz lekkich pokaleczeń twarzy.

Rowerzysta, w obawie przed karą  za 
swój karkołom ny raid  nie baeząe na 
poważną ranę głowy wsiadł na rower 
i umknął, znacząc drogę krw ią z rozcię 
tego czoła.

Zanadto dumny jestem z towa­
rzystw a i spółki z panią, abym usi­
łował uniknąć tej sprawy. „My“, 
zatem, powiedziała pani bardzo dob 
rze.

— Kiedy tak, to poradź-że mi 
pan co mam począć, chciałabym nie 
darować tego prześladowania. Mu­
szę dociec, kto i dlaczego śledzi 
moifc kroki. Może mi pan poradzić!

P raw nik pomyślał chwilę.
— Pani musi nawzajem mieć ko­

goś, coby szpiegów pilnował i śle­
dził. Mam wpływy na Seotland- 
Yard —, jest to pałac, policji, gdzie 
jest główne biuro najzdolniejszych 
ajentów rządowych. Otóż postaram  
się, żeby tam uczyniono to, co dla 
paw jest niepodobieństwem.

Ale gdyby pani sama tam się 
udała, to obsypaliby ją  tylko py ta­
niami i wkońcu odmówili wszelkiej 
pomocy. Pójdę tam więc sam i przed 
stawię rzecz w t świetle napół urzę­
dowym. Przyjdzie do pani sprytny 
ajent, pani mu ofiaruje dziesięć 
funtów i wtajemniczy go we wszy­

stkie szczegóły, a on wprawi nieba­
wem w ruch całą maszynę.

— O, panie H ennessy — nie mam 
słów na podziękowanie panu.

— W strzym aj się pani, aż będzie 
powodzenie. J a  nienawidzę niepo­
wodzeń w sprawie, do której biorę 
się gorliwie. Od dziś spraw a pani 
stała się moją sprawą.

N azajutrz zjawił się u Heleny 
jakiś człowiek z orlim nosem, ocza­
mi ezamemi, ale śmiało w świat 
patrzącemi; człowiek ten powie­
dział wprost iż przybywa po infor­
macje. Helena opowiedziała mu 
tedy, jak jest prześladowaną i że 
sądzi że to z powodu pewnej misji, 
której wykonanie wzięła na siebie. 
Doszedłszy wszelako do tego miej­
scu w opowiadaniu, zarumieniła się 
i urw ała nagle.

— Im  więcej i otwarciej powie 
mi pani — odezwał się ajent, tem 
więcej będę mógł uczynić w spra­
wie pani.

W ten sposób zachęcona i pomna 
rady pana Hennessy, opowiedziała 
Helena nowemu znajomemu, panu 
Burt, cały przebieg spraw y Pen- 
forda i początki usiłowań swoich 
w tej spraw ia

Burt, agent policyjny, słuchał 
bardzo uważnie i niekiedy notował 
sobie ważniejsze ustępy, a gdy He­
lena skończyła, opowiedział je j tak­
że ciekawą historję

— W ie pani — odezwał się B urt
— ja  byłem tym, który aresztował 
Roberta Penforda. spraw a ta pozha 
wiła mię zęba, który mi wybił pan 
Penford.

— Ach! co za nieszczęśliwy traf. 
ale w takim razie pan nie zechce... 
to jest ja  nie mogę liczyć na pań­
skie usługi.

— O! i owszem, może pani śmiało 
liczyć na mnie. Czy sądzi pani. iż 
żywię nienawiść dla biednego czło­
wieka, który się bronił! Później pi­
sał do mnie pan Penford list bardzo 
grzeczny, uprzejm y. Zapewne, że 
jak  na duchownego, to bił niezgo­
rzej. ale też napisał prosto i szcze­
rze, prosząc, bym to położył na karb 
przerażenia człowieka niewinnego; 
przysłał mi prócz tego dwa funty  
i dodał, że radby z nich zrobić dwa­
dzieścia, gdyby nie był tak  ubogim 
i nieszczęśliwym. W ie pani, listu te 
go nie zapomnę, póki żyć będę,^ bo 
tak nie potrafi pisać złoczyńca. 
Praw dziw y zbrodniarz nie przyzna 
się nigdy, do najlżejszego wykro­
czenia lub do popełnionego błędu

— Niepięknie to było, bardzo 
niepięknie ze strony pana Roberta
— rzekła Helena — a z pańskiej 
strony wspaniałomyślnie, że zapom 
niałeś o tem i przebaczyłeś.  ̂ Za­
wstydź go pan jeszcze i odpłać mu 
za złe — dobrem.

— Jeżeli pani mówi, że niewin­

ny, to będę się starał dowieść tego 
wszelkiemi siłami — rzekł Burt. — 
Po chwili zaś spytał, czy H elena 
porobiła sobie jakieś notatki od roz 
poczęcia kroków, w tej sprawie.

Odparła, że spisywała dziennik 
dla siebie, nie w tej jednak myśli, 
by mogło się to przydać na coś. Nie 
miała nawet zamiaru pokazywania 
tych notatek, ale przyponmiaw- ,y 
sobie uwagę panaKenńessy i żąda­
nie B urta, by wszystko powiedziała 
nie zatajać żadnego szczegółu, po­
stanowiła- postąpić jak  mężczyzna, 
a nie słaba niewiasta i podała książ 
kę panu Burt. Agent czytał uważ­
nie po kilkakroć i odparł, że spraw a 
ta  rokuje wielkie nadzieje powodze­
nia,

— Tem eodziennem zapisywa­
niem — zawołał B urt, przejrzawszy 
cały dziennik — uczyniła pani wię­
cej-d la  swojej spraw y, niżby się 
zdawać mogło na pierwszy rzut oka. 
Pani ma już rybę w sieci.

— -Jakto! — spytała - Helena 
zdumiona — rybę, jaką rybę!

— Człowieka, który sfałszował 
weksel.

— O, panie B urt.
d. c. n-
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Ćwiczenia z okony  i ratownictwa przsoiwgazoweg 3
Onegdaj odbyły się z okazji w ielkie­

go tygodnia P. C. K., z udziałem od­
działu wojskowego 23 p. a. p., zw. stra. 
ży ogniowej, drużyn O. P. G. i oddzia­
łu związku powstańców śląskich, jako 
służby łączności oraz drużyn ratowni­
czych PC K , ćwiczenia z obrony i ra­
townictwa przeciwgazowego na hał­
dach w Sosnowcu.

Już od samego rana widać było prey 
gotowanie do tych ćwiczeń. Na trotua. 
rach w idniały strzałki wskazujące kie­
runek na hałdy, by publiczność wiedzia 
ła gdzie iść.

O godzinie 11-ej zostało urządzone 
pogotowie gazowe we wszystkich poste­
runkach obrony przeciwgazowej i ra_ 
towniczyeh PCK. mieszczących sic: w 
domu katolickim i seminarjnm naucz, 
uieskiem.

O godzinie 12-ej punktualnie wybu­
chły petardy, jednocześnie został zapa­
lony budynek specjalnie na ten cel 
uprzedniego dnia przygotowany.

W pare sekund potem oddział w oj. 
skowy, pod osłoną fali dymowej, roz­
począł natarcie. Inny oddział, gęsto sie 
ostrzeliwując, zmuszony był cofnąć sie 
pod miasto. Na polu pozostało kilkuna­
stu ..rannych" i „zagazowanych". Służ­
ba łączności natychm iast nadała meldu 
nek do centrali, która zkolei przesłała 
rozkazy do poszczególnych b?e opera, 
cyjnych.

W pare minut potem na m iejsce zje 
chała straż ogniowa, drużyny obrony 
przeciwgazowej oraz drużyny ratowni­
cze PCK. Straż ogniowa natychm iast 
ugasiła pożar, a drużyny O. P. G. rozpo 
czeły neutralizacje terenu i wynoszenie 
„zagazowanych", drużyny zaś ratowni­
cze PCK. ratowanie tych ludzi, którzy 
ulegli zagazowaniu.

Następnie wszystkie organizacje 
przeszły ul. 3 maja. Piłsudskiego i 
Prcz. Mościckiego, poezem przed do. 
mem katolickim, gdzie po przemówie­
niach nastąpiło rozwiązanie całego po­
chodu

Z Olkusza-
(ol) W ybory w ójta  w W olbrom iu

W gm inie w olbrom skiej ( z w yłącze­
niem  m iasta) odbyły sie w ybory w ójta 
gm iny. N a 9 kandydatów  najw iększa 
ilość głosów uzyskali: W alen ty  Osuch 
z Bożej W oli, członek ra d y  O. T. R. i 
F ranciszek  Zaw ada z Załęża. S tarostw o 
rozstrzygnie, kto z tych dwueh kandy- 

-datów zostanie wójtem .
(ol) „D ar N arodow y" 3 m aja . W dniu 

uroczystości 3 m ajow ej P . M. S. w Ol. 
kuszu zorganizow ała na te ren ie  całego 
pow iatu zbiórkę o fia r na „D ar N aro­
dowy". Ogółem zehrano zł. 823.02. Za­
rząd P. M. S. w yraża swe podziękowa­
nie w szystkim , k tó rzy  swą p racą przy­
czynili sie do zbiórki. Dalsze ofiary  
w pływ ają.

(ol) Z m iana rozkładu jazdy. Od dnia 
15 bm. obow iązuje now y rozkład jazdy. 
D la o rje n ta c ji podajem y nowy rozkład 
jazdy  pociągam i osobowemi z Olkusza 
w k ierunku  D ęblina odchodzą: o godz. 
4.59 18.10; do K atow ic godz. 1.33; 10 50; 
17.33; 19.59; 22.33 i 23.10; do K ielc godz. 
14.27: do Kowla godz. 10.38; do K rak o . 
to godz. 3.‘32; do R adom ia godz. 7.25 
'now y ty p  pociągu przyśpieszony); do 
Strzem ieszyc godz. 6.00 (z w yją tk iem  
św iąt): 721; 14.15; do W arszaw y godz- 
2.55: 1038.

Do Olkusza przychodzą: z Dęblina 
o godz. 10.48; 17.32; 23.8; z K rakow a c 
godz. 2.54: z K atow ic: 4.58; 725; 10.37: 
14.24: 18.09; z K ielc o godz. 1 m. 33; 
22.29: z K ow la: 11,32; z R adom ia 19.59 
(przyśpieszony): z M iechow a 7.19 ucz­
niow ski): ze Strzem ieszyc godz. 5.30
(za w yjątk iem  św iąt); 13.49; z W arsza- 
wv 3.30 i 17.32.

(ol) Fatalny powrót z odpustu. Z od­
pustu w Cieślinie powracał do swych 
domowych pieleszy Ignacy Jurczyk z 
Kazimierza pod Maczkami. W róciłby  
zapewne do domu szczęśliwie, gdyby  
ominął Kwaśniów. Tam bowiem na 
pielgrzyma napadło trzech rodzimych 
opryszków: Grzanka. Karlik i Żak, któ 
f r y  tak dotkliwie pobili Jurczyka, że 
musiano go przewieźć do szpitala w  
Olkuszu, gdzie stwierdzono 6 ran głę­
bokich, kłótych. zadanych nożami i 
szereg stłuczeń.

(ol) Kom isja rozjemcza dozorców do 
mowych w Olkuszu. W środę, dnia 20 
b. m. odbędzie sie w Olkuszu przy udzia 
le inspektora pracy posiedzenie komisji 
rozjemczej dozorców domowych.

w Sosnowcu.
Ćwiczenia te dały nam obraz przy. 

szłej wojny. Zarówno fala  dymna jak i 
sam pożar oraz atak piechoty na mia­
sto był doskonale zainseenizowany. 
Huk wybuchających petard, obłoki fa­
li dymowej, słup ognia i  dymu oraz 
strzały karabinowe uczyniły silne wra 
żenie na publiczności, zgromadzonej na 
wzniesieniach.

Że jednak zainteresowanie sprawą 
obrony gazowej jest duże, świadczy 
fakt, że publiczność zaległa całe pola 
już od godz. 10-tej rano, mimo, że atak 
m iał nastąpić dopiero o godz. 11-ej 
przed południem.

Kilka miesięcy temu nad wsią 
Choroń w powiecie zawierckim uka­
zała się o północy krwawa łuna.

Słup ognia, który strzelił nagle 
ku górze w zagrodzie wieśniaka 
Franciszka Pakuły, postawił na no­
gi całą wieś. Dzwon uderzvł na 
alarm.

— Gore! Gore!...
Tłumnie pośpieszono na ratunek. 

Na szczęście, ogień, który zagrażał 
pierwotnie eałej wsi, ze względu na 
bliskość zabudownń, zlokalizowano 
i przy ofiarnej pomocy włośćjan, 
stłumiono.

Nad przyczyną pożaru nikt po­
czątkowo nie zastanawiał się. atoli w 
dwa tygodnie później rozeszła się 
pogłoska, iż ogień pod zagrodę Pa­
kuły podłożony został umyślnie. 
Najśmielsze jednak przypuszczenia, 
ani też bujna wyobraźnia nie odga­
dłaby powodów us iłowanej zbrodni,

Wieś Sułoszowa, w powiecie ol­
kuskim i okolice poruszone zostały 
karygodną profanacją grobów7 przez 
tamtejszego grabarza 57-letniego Jó 
zefa Oadera.

Słuszne oburzenie ńńeszkańców 
parafji sułoszowskiej uwydatniło 
się w wniesionej cło prokuratury 
skardze, iż Cader rozkopuje groby 
i rozrzuca zmarłych na cmentarzu.

Ostatnio fakt taki miał miejsce z

Onegdaj, na progu swego miesz­
kania, w Zagrzebiu został zastrze­
lony właściciel składu aptecznego 
Antoni Zovaez.

Zabójcą był jakiś 
nieznany n:komu człowiek, 

który natychmiast zbiegł.
Morderstwo to wTydawało się 

bardzo zagadkowe, gdyż najwidocz­
niej nie chodziło tu ani o rabunek 
ani o porachunki osobiste.

Dopiero po dłuższem śledztwie

Jako nagrodę przeznaczone są żeto. 
n y : srebrne na I-ą, a bronzowe na Il-ą  
nagrodę. Jak dotąd zgłosiły  swój n- 
dział: 2 drużyny obrony przeciwgaeo. 
wej rejonu Sosnowiec, 1 sekcja z druży 
ny PCK. w Czeladzi, 1 sekcja z drużyny 
ratowniczej PCK. w Grodźcu, t-wo So­
kół z Sosnowca i przysposobienie w oj. 
skowe w Czeladzi.

Jeśli inne organizacje pragnęłyby  
wziąć udział w tej imprezie, mającej 
być sprawdzeniem wytrzym ałości w 
masce, to uprasza się o zgłos«enia, któ­
re przyjm uje się w biurze PCK. w Sos­
nowcu, Prez. M ościckiego 12, teł. 9.65

puszczenia z dymem rodzimej wio­
ski.

Podpalaczem był, mieszkający w 
sąsiedztwie Zygmunt Chwastek, 
chłopiec,

liczący lat... 13,
o złych instynktach, znany wTe wsi 
z różnych karygodnych wybryków. 
Zapytany, oo skłoniło go do zbrodni 
czego czynu z prostotą odrzekł, iż 
podpaleniem chciał wywołać we wsi 
panikę, by móc łatwiej włamać się 
do pobliskiego sklepu i...

ukraść kiełbasę.
Młodocianego podpalacza areszto 

wino.
Wczoraj w sądzie okręgowym w 

Sosnowcu odbyła się przeciwko nie­
mu rozprawa.

Wyrok na nieletniego zbrodnia­
rza opiewa na cztery lata więzienia, 
z równoczesąem oddaniem go do do­
mu poprawczo - wyehowa wezego.

grobem, gdzie kilka lat temu pocho 
wanoś. p. Janinę Karczównę, córkę 
gospodarza z Sułoszowy.

Napiętnowania godny czyn gra 
barza był wczoraj przedmiotem roz­
prawy w  sądzie okręgowjun av Sos­
nowcu.

Ze względu na podeszły jego 
wiek i niski poziom kultury, sąd 
wydał wyrok skazujący na miesięc 
■więzienia z zawdeszeniem kary.

policja stwierdziła, że w7 tym sa­
mym domu mieszka niejaki Parasic 
były sekretarz stronnictwa Pad i ca, 
bardzo z wyglądu

podobny do zabitego Zovaca. 
Dla niego prawdopodobnie prze 

znaczona była kula zabójcy, należą­
cego jak się zdaje do nacjonalistycz 
nego stronnictwa chorwackiego. 
Przez pomyłkę ofiarą morderstwa 
politycznego padł człowiek, nie ma­
jący nic wspólnego z polityką.

(ol) Bójka wynikiem sporu. D w aj 
bliscy sąsiedzi Szymon W ojcłała i P io tr  
Szym czyk z B raciejów ki, pom im o ta k  
budu jącej nazw y rodzinnej wioski, n ia  
by li sobie braćm i, a to z powodu j a .  
kiegoś tam  sporu  o gran icę. Pew nego 
dn ia  nie po b ra te rsk u  chw ycili się za 
łby, a poniew aż W o jd a ła  m iał w ięcej 
„krzepy", po tu rbow ał dotkliw ie Szym ­
czyka, k tó rego  ze z łam aną uderzeniem  
m otyk i ręk ą  odesłano na  k u ra c ję  do 
szp ita la  olkuskiego.

Z Zawiercia.
(z) B ójk i. Do ja tk i  F a jg li  D ublin 

p rzy  ul. B lanow skiej 21 w ta rg n ę ły  Gu­
cia R ozenblat i H an a  H aberm an. za­
m ieszkałe przy  ul. ,G- Ś ląskiej 39 i n a  
tle  jak ich ś osobistych aniinozyj pob iły  
ją  dotkliw ie.

Pozatem  m ia ła  m iejsce sąsiedzka 
bójka, w dom u przy  ul. P iłsudsk iego  24,; 
gdzie K a ta rz y n a  O rm ańska, P e tro n e la  
P ila rczy k  i  A nna K upczyk po tu rbow a. 
ły  F ranciszkę  Mróz.

(z) K radzież. Na podw órku domu n r , 
4 w dom ach „A“ TAZ. wywieszono dla 
p rzew ietrzen ia  rzeczy, należące d o ,Al-, 
fred a  L ejm ana. Rzeczy skradziono.

(z) R e p e rtu a r kin. K ino S tella : — 
„B ranka wodza".

K ino U ciecha: „K ean" (Gehenna du ­
szy).

Ze sporiu.
Międzynarodowy raid motocyklowy 

naokoło Polski. P o lsk i zw. m otocyklo­
wy organ izu je  pierw szy m iędzynarodo 
w y ra id  m otocyklow y naokoło P olsk i 
na  tra s ie  około 3.000 kim . R aid  został 
podzielony na 7 etapćw : pierw szy e tap  
(17 m aja) W arszaw a — G rudziądz, 2-gi 
(18 m aja) G rudziądz — Gdynia; 3-ci: 
e tap  (19 m aja) G dynia — Bydgoszcz — 
T oruń — Poznań, 4 ty  e tap  (20 m aja) 
Poznań  — K alisz  — Częstochowa — K o 
ziegłow y — W oźniki — K atow ice, 5-ty 
(21 m aja) K atow ice -  Skoczów — Cie­
szyn — Bielsko — Żywiec — M aków — 
Zakopane, następu je  w dn. 22 m a ja  od­
poczynek, 6-ty e tap  (23 m aja) Zakopane' 
— K raków  — K ielce — P io trków  — 
Łódź i e tap  siódm y (24 m aja  Łódź — 
Mszczonów — W arszaw a.

W  ciągu ra id u  odbędą się próby szyb 
k ie j jazdy  na teren ie  p łask im  pod R a 
szynem  oraz na  teren ie  górskim  pod Za 
kopanem . M otocykliści okręgu śląsko — 
dąbrow skiego p racu ją  energicznie nad 
o rgan izacją  ra id u  w czw artym  i p ią ty m  
etapach.

W dniu  17 b. m. odbędzie się p ierw ­
sza wycieczka fam ilijn a  K. M. Z. D. do 
M urcek. W yjazd  n astąp i z p lacu  przed 
dworcem  o godzinie 9 rano. Mile będą 
w idziani goście z sąsiednich  klubów za 
przyjaźnionych.

Echa sztafety motocyklowej na Za­
mek. P a n  p rezydent R zeczypospolitej 
za pośrednictw em  kan ee la rji cywilnej 
p rzesła ł klubow i m otocyklow em u Za­
głębia D ąbrow skiego podziękow anie za 
adres hołdow niczy w ręczony przez szta 
fetę m otocyklow ą z okazji św ięta naro  
d owego w dn iu  3 M aja.

Zycie gosoodarcze.
GIEŁDA.

W arszaw a, 15. 5. 
W arszaw a — Doi. 8.91 
Nowy - J o rk  8.917 
L ondyn 43.39 
P a ry ż  34.93 
W iedeń 125.39 
P ra g a  26.43 
W łochy 46.72 
S zw ajearja  171.97 
H o lan d ja  358.46 
Stokholm  239.23 
B erlin  212.56
Doi. W ar. p r  obrt. 8 911/.
5-cio proc. Poż. K onw er. zł. 48.75 
3 proc. Poż. Budowb zł. 45.00 ,
4-ro i pół Ziem. K redy t, zł. 51.50 — 52.00 

T endencja słabsza.
A K U  E.

W arszaw a, 15. 5. 
B ank P o lsk i 128.00 — 127.50 
B ank Zachodni 60.00 
C ukier 26.50

T endencja m ocniejsza.
GIEŁDA ZBOŻOWA.

Poznań, 15. 5. 
N otow ania P oznańskiej G iełdy Zbo­

żowej w dniu  dzisiejszym  są bez zm iany  
Usposobienie spokojne.

CZOPKI HEMOROIDALNE  
„Varied" (z kogutkiem) 

U suw ają  ból. pieczenie, swędzenie^ 
krw aw ienie, zm nie jsza ją  guzy (żylaki). 

S przedają  ap tek i

K I N O

Momus
Pogoń.  

T ele fo n  7-75.

O d  p ią tk u  15 go do  n ie d z ie l i  17-go m ą ja  1931 roku . 
W ielki trium f naj ren ja ln ie jsze jd  ak to ra  św ia ta  IWANA MOZŻU- 
CH1NA, oraz słynny  trag ik  M ikołaj K o ln  w film ie w ielk iej m iłości

Et S fe£ i HT »  §&»sa M ts m ®  SS JBHi El .ST 1S®7 ^Gehenna Duszy
(KEAN).

W edług głośnej pow ieści A leksand ra  D um asa (ojca). Film , k tó rym  
M ozżuchin zdobył Paryż! Film , za k tó ry  p a ry żan k i zasypały  Mozżu- 
ch ina  dziękczynnem i listam i. W ielbiciele p ra w d ’.iwej sz tu k i korzy- 
_______________________ — sta jcie  z okazji. —
W niedzielę o godz nie 11.30 poranek dla m łodzieży w p rogram ie 

po ranku  „MOGIŁA NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA".

Straszna tragedja, jaka rozgrywa się obecnie na ziemiach, po których 
przeszła powódź, winna się odbić głośnem echem w całej Polsce, we 
wszystkich jej zakątkach.

Całe społeczeństwo powinno sta nąć do akcji niesienia pomocy zaini 
cjowanej przez obywatelski komitet pod protektoratem pani prezydento 
wej Michaliny Mościckiej.

13-śeini chłopiec podpalaczem.
C hcąc ukraść kiełbasę podpalił dom.

Profanacja grobów przez grabarza
w Suioszowie.

Morderstwo polityczne dokonane przez nomvtkq
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Legenda o zakopanych skarbach
kusi tysiące poszukiwaczy i awanturników.

T r a g i c z n a
Troie ti pielców w burzliwvch falach.

W  pobliżu wybrzeży kanadyj­
skich leży olbrzymi archipelag, obej 
m ujący

około 370 wysp,
z których największą je st Nowa 
Szkocja,

Na wschód od niej leży m ała wy 
sepka Oak Island, na którą od pół­
to ra  wieku pożądliwem okiem spo­
g lądają  poszukiwacze złota całego 
świata.

Istn ie je  bowiem legenda, że w 
dużem lejowatem zagłębieniu, zaj- 
mującem część tej wysepki, zako­
pany jest

olbrzymi skarb.
Przekonanie o istnieniu tego 

skarbu jest tak  niewzruszone, że 
ustawicznie przedsiębrane są w yprą 
wy na Oak Island, a uczestnicy ich, 
mimo dotychczasowych niepowo­
dzeń

nie tracą nadziei,
że uda im się w końcu cel swój 
osiągnąć.

Niejaki F ryderyk  Blair, dziś 
63-letni starzec, od 38 la t nie ustaje 
w swych poszukiwaniach i on to 
w łaśnie jest głównym instygatorem  
wszystkich imprez eksploatacyj­
nych. i

Udało mu się naw et zaintere­
sować swym planem finansistów, 
którzy

udzielili mu kredytów
na uposażenie około 30 ludzi we 
w szystkie nowoczesne przyrządy, 
potrzebne do poszukiwania szlachet 
nych kruszców.

Obecnie w ypraw a ta  ma syste­
matycznie przetrząsnąć tajemnicze , 
zagłębienie na Oak Island, na któ­
rego dnie spoczywać ma 
skrzynia z dokumentami i złotem, 
zakopana tam przez anglików po 
ich klęsce w bitwie pod Bannock- 
burn.

N O W Y  R O Z K Ł A D  J A Z D Y
pociągów osobowych.

OBCHODZĄ 
z Sosnowca do K atow ic:

0,25; l,30p.; 8,34: 4,26; 5.06; 5.54; 6,42;7,18;7,39 
8,00; 8,33; 9,22; 10.05- 10,58; 12,15; 12,40; 
14,10; 15,03; 15.50; 16.45; 17.10; 17,30; 1818; 
19,10; 20,26; 20,41; 20.57; 22,04 p.; 23,19; 23,44 

Do Ząbkowic: 1,00 p • 1.16; 1,40; 5,22. 6,47; 
7,25; 7,55; 9,00; 12,32- 13.15; 14,41; 15,12: 
16,15; 18.01; 19,01; 20,20; 21,35; 23,37.

Do Z aw iercia: 1,00 p.; 1.16; 1,40; 5,22; 
6,47; 7,25; 9,00; 12,32; 14,41; 15,12 od
Ząbk. p.; 18,01; 20,20; 21,35.

Do Częstochowy: 1,00 p.; 1,16; 1,40; 
5,22; 7.25; 8.47 p.; 9.00; 12,32; 14,41; 15,12 
od Ząbk. p.; 18,01; 20.20; 21,35.

Do Łodzi i  P o znan ia : 1,16.
Do W arszaw y (Ił.: 1,00 p.; 1,40; 8,47 

p.; 9.00: 12.32; 15,12 od Ząbk. p.; 21,35.
Do Strzem ieszyc R.t 

2,20; 3,39: 6,03; 6.27; 9.15- 10.44; 11,43; 12,55; 
16,52: 17,25; 19.29.

Do M aczek: 2.29; 6,27; 9,15; 10,44;
12 55- 17.25- 19 29.

Do Szczakowy: 2.20; 6,27; 9,15; 12,55; 
17 25- 19 29

Do K ielc: 3,39; G.27- 9,15; 12,55; 16,52.
Do W arszaw y przez D ęblin: 3,39;

915* 12 55* 16 52.
Do K azim ierza: 0,50; 6,10; 9,05; 15,10; 

17,50; 21.40.
Do K rakow a przez Ząbkowice: 1,40 

od Ząbk. p.; 5.22; 13,15: 19.01; od Ząbk. p.
Do K rakow a przez Strzem ,: 2,20;

9,15 od Szczakowy p.; 12,55; 17,25; 19,29.
Do K rakow a przez K atow ice i M ysio 

w ice: 4,26; 7.39 od K atow ie p.; 9.22; 10.05 
od K at. p.: 12,40; 15.50 od K at. p.; 17,30; 
18,53; 20.57; 23,19.

K npno i sprzedaż.

Wapno palone
budow lane wysoko - procentow e oraz 
m ia ł w apienny  po cenach konkurencyj 
nyeh do nabycia  w Zakładach W apien 
nych firm y  „E ltes“ Sp. F irm ow a w Bę 
dżinie, ul. S ielecka 17, tel. 5-95, dostaw a 
w każdej ilości, w łasnem i końmi.
S K L E P  w dobrym  punkcie  w Sosnow­
cu do sprzedania . W iadom ość w adm i.
n is tra c j i  „E xpresu“.__________________
SPR Z E D A M  domek p a rte ro w y  4 u b ika  
cje zaraz  w olne 2 świeżo założonym  o- 
grodem  223 pręty, 90 szt. drzew owoco 
w ych, 200 krzewów, w arzyw a w m ieście 
,w B ędzinie w nowej dzielnicy. W iado 
m ość: Będzin, ul. B rzow nicka 26.

Dokumenty m ają mieć wielkie 
znaczenie historyczne, wartość za­
kopanego skarbu zaś ma wynosić 
około 80 miljonów złotych.

W ielką łodzią żaglową wybrało 
się na wycieczkę po rzece Orwell 
towarzystwo angielskiego m iasta 
Ipswich, złożone z 9-ciu osób.

G w iazda film owa.
 _  -----------------------

i  mt i
' '  ■ ' :  ■ #

■

mmk  .7

G rela Garbo.
a M M M M

MIEJSKI  ZAKŁAD ELEKTRYCZNY w B Ę i l M i E
z a w ia d a m ia  n in ie is z e m  m ie s z k a ń c ó w  ul. K o śc iu sz k i  i S ie leck ie j ,  że
w niedzielę sinia 17 maja b. r  nastąpi przerwa w do­

stawie prądu od godziny 7-ej do godzsny 16-tej.
3;ski Zakład Elektryczny  w Będzinie ,

Naturalisfa M. JURECKI
MYSŁOWICE, Rynek 16 Tel. 10 -83

leczy  w sz e lk ie  c h o ro b y  k rw i,  p rz e w le k le  c h o ro b y  w e w n ę trz n e ,  
kob iece ,  s k ó rn e  i w e n e ry c z n e .  Z u p e łn e  w y le c z e n ie  c h o ró b  żo ­
ł ą d k o w y c h ,  w ą t ro b ia n y c h  i k a m ie n i  żó łc iow ych .  D o m o w e  k u ra c je  

ch o ró b  s k ó rn y c h  —  Ł u sz c z y c e  (P so r ia s is  vu lga r is )
L e c z e ra i a b e z p ł o d n o ś c i .

G odzinv przyjęć: od 9 —5, w niedziele i św ięta  od  8 -  10
N a  p iś m ie n n e  z a p y ta n ia  z a łą c z y ć  z n a c z e k  p o cz to w y .

O K A ZJA ! W irów ka 400 litro w a n ad a ją  
ea się do m leczarn i w najlepszym  s ta ­
nie oraz m asieln ica z w irów ką 120-litro 
w ą (komplet) zupełnie nowa okazyjnie 
bardzo tan io  do sprzedania. W iadom ość 
„Expres Zagłębia". Zaw iercie pod „Wi-
rów ki".__________ ______
Z A K Ł A D  fry z je rsk i dobrze p ro sp eru ją  
ey sprzedam  z powodu w yjazdu. W iado 
mość i zgłoszenia ad m in is trac ja  So-
snowiec.   .
SPR ZED A M  p iw iarn ię  od zaraz z u- 
rządzeniem  zł. 500. W iadom ość w adm i 
n is trac ji.

POSADY i PR A C E.

K U R SY  SZOFERÓW  M ECHANIKÓW  
I  W A RSZTA TY  SAM OCHODOW E 
St. K onopki. P rom yka  9. Zapisy na  no 
wy kurs, codziennie. N auka  p ła tn a  r a ­
tam i, gw arantow ana. P ra k ty k a  iążdv 
w irażow a. K u rsy  p osiadają  Modele 
w p rzek ro ju  różnych pojazdów  M echa­
nicznych;________  ___________ ________
PO T R Z E B N E  m odelki do czesania. P ił
sudskiego 16, m. 15.______ ____________ _
P O S Z U K U JE  się służącą um ie jącą  go-
tować. L ap rns. R y n ek 7. Będzin._______
PO TR ZEB N Y  czeladnik kraw iecki na  
m ałe sztuki um iejący  rob ić  także p rzy  
dużych sztukach, na stałe. Łagisza, Gli
nice. F ranciszek  Noculak. _____ ______
PO TR ZEB N Y  uczeń na  dokończenie 
p rak ty k i. Z akład  fry z je rsk i, Cherczyko 
wicza. D ąbrow a, K rólow ej Ja d w igi 28. 
P O S Z U K U JĘ  w spółpracow nika Zakład 
fry z je rsk i Cherczykowicza. D ąbrow a, 
K ról. Jad w ig i 28.

PO TRZEBN Y  czeladnik k raw iecki na 
m ałe sztuki. Ząbkowice, dom Gaika. S ta
n is ław K lim czyk. ________ _
C ZELA D N IK  kraw iecki na  m ałe sztu­
ki potrzebny. D ąbrow a, L im anow skiego
N r. 24. S tefan  Dziennicki._____________
P A N IE  i Panow ie m ogą z łatw ością za 
robić dziennie 20 — 30 zł. przez objęcie 
poważnego zastępstw a. P ra c a  honorow a 
i ty lko  w kole znajom ych. Zgłoszenia 
pisem ne pod „E gzystencja". K raków ,
S k ry tk a  1 0 5 . _____________ .
PO TR ZEB N A  zdolna bufetow a re s ta u ­
racy jna . Sosnowiec, Sobieskiego 3.

Zgubione dokum enty.

GŁĄB S tan isław  zgubił książkę kasy
chorych, w ydaną w Sosnowcu. ___
ZA G IN ĘŁY  weksle in  blanco 3 po zł. 
300 i 1 zł. 100 z w ystaw ienia  Tadeusza 
Tom eckiego z żyrem  Szym ona Tomeckie
go. Takow e się un iew ażnia.___________
SARNÓW NA S ab ina  zgubiła  książkę 
kasy  chorych, w ydaną w Sosnowcu.

P i l  R Ó Ż N E .

Nagle, z powodu silnego i pory* 
wistego w iatru łódź przechyliła się) 
a potem

przewróciła zupełnie, 
wskutek czego wszyscy wpadli dń 
wody.

Sześć osób udało się uratować.
Trzy natom iast, t. j. Tomasz Go-t 

odiDg, jego córka L iljana Duke i' 
jego 9-letni wnuk Raymond Mor­
gan. utonęli.

Ciało chłopca wkrótce wydobyło 
z wody, cial natom iast dwóch in* 
nych osób
nie można było dotychczas odnaleźć

W śród uratowanych znajduje się 
m atka Raymonda M organa i jego 
roczny braciszek.

Podczas akcji ratunkowej roz­
gryw ały się

dramatyczne sceny, 
gdyż na brzegu stały rodziny osób, 
znajdujących się na łodzi i bezczyn­
nie musiały patrzeć na walkę toną­
cych z żywiołem.

„Fortuna  k o lam  s i ę  t o c z y ”
Dyiś n ie  m a s z  n ic  —  

ju tro  m o żesz  b y ć  cz ło w ie k ie m  Igi 
za m o ż n y m . Si

T r z e b a  ty lko , a b y ś  z a w c z a s u  
z a o p a t r z y ł  się

w los !■
Polskiej Loterji 

Państwowej
w najszczęśliwszej w Zagł. 

Dąbr. kolekturze

Jó ze fa
Hlawskiego

w bOSNOWCU, 3-go Maja 23
lu b  w  jej o d d z ia ła c h :
w  B Ę D Z IN IE ,

M a ła c h o w s k ie g o  1 
w  D Ą B R O W I E  G órn icze j ,

3 go M a ja  4
w  Z A W IE R C IU ,

P a d e r e w s k ie g o  7 
w  G R O D Ż C U ,

N a ru to w ic z a  9
w  C Z E L A D Z I ,

R y n e k  8.

C E N A  L O S Ó W : 
Ć w ia r tk a  Z ł.  10, p o łó w k a  Z ł .  20, 

c a ły  los Z ł ,  40.

G łów na w ygrana

1.000.000 zł.
Go drugi lo s  w y g r y w a !

JA SN O W ID Z  ch iro m an ta  z K aukazu  
mówi każdem u im ię, nazwisko, choro­
by bez p y tan ia . D aje  cenne ̂  porady. 
Przeszłość, przyszłość, teraźniejszość. 
Sosnowiec, ul. K rzyw a Nr. 1, 2 piętro.
ty lko  do 1-go.______________ __________
ZA K ŁA D  kraw iecki m ęski T rybu lsk ie  
go, Sosnowiec, 3-go M aja  13, p rzy jm uje  
wszelkie zam ów ienia w zakres kraw ie 
ctw a wchodzące z w łasnych i  powierzo 
nych m aterja łów . U w aga! W ykonanie 
pierw szorzędne.

C ią g n ie n ie  I-ej k la s y  o d b ę d z ie  
się  19 i 21 m a ja  b.r.

N ie  m a s z  an i  c h w il i  d o  s t ra  
cen ia l N ie  z w le k a j— k u p  zaraz!

Z a m ó w ie n ia  l i s to w n e  z a ła tw ia ­
m y  s z y b k o  i d o k ła d n ie

ROBOTY ślusarsk ie , m echaniczne spa­
w anie wszelkich części i m etali, spe­
cjalność: spaw anie alum in jnm , cylin­
drów  do sam ochodów i pomp, z gw aran  
cją  w ykonuje zakład spaw alno - me. 
chaniczny S tan isław  G rzęda Sosnowiec.
Czysta 8.    .
D N IA  14 m a ja  b. r. znaleziono plecak 
na  Radosze, do odebran ia  za zwrotem 
kosztów. Sosnowiec, ul. S zp ita lna  3, m. 
4. Gałka.

Wydawca: Helena Monsiorska. Druk „Expres Zagłębia44 Sosnowiec, ul. Teatralna 1, tel. 4-94.


